
M 80. Piotrkó~, Piątek, ~-O_L_i~p_c_a_1_9_1_S~ro_k~u-·~~-~~-~~~~-~-o_k~I~. 

wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem pońiedziałków i dni poświątecznych. 

Adres Redakcji: Piotrkć,w, Bykowska 55 II piętro. Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
fkcta•\C)il otwarta o godz. IO rano ,do 1 i od a do 6 popot., w dnie "lows,eJnic. W niedziele 

1 ~\\ ięta lokal Redakcji otwarty od godziny JO do 11 rnno. i<ękopi<;o\\ T~edakqa me zwrnca. I 
Prenumerata miesięc;;na w Piotrkowie 2 kor. 50 halerz.', na prowincji i zagr ·cą 3 kor. 50 hili 
Ctny ogłoszeń· od wiersza petitem za pierwszy raz 20 halerzy, za każc.y następny po 12 hal. 

Układ tabelaryczny 'lub skomplikowany pierwszy raz po 40 haierzy, za każdy następny 15 hal Administracja otwarta od godziny 8 do 12 rano i od 3 do 7 popotudnin. 

:t..ia ;:>J zczególnego nttmeru w Piotrkowie 10 h~l: na prowincji i Z1gra11ic:j 12 hal.--10 fenigów. D obne ogłosze11ia i nekrologi 4 halerze ·;i słowo, najmniejsze ogi, szenie 40 halerzy. 

Piotrków 29 lipca. 

(adz) Pisaliśmy onegdaj, że wojna świa­
towa przesila się. Nietylko jednak na fron­
cie polskim występują oznaki tego kryzysu wo­
jennego, gdyż nietylko Rosja przynosi zawód 
swoim sojusznikom. Także na froncie włos­
kim rozbijają się o niezdobyty mur wojsk 
austro-węgierskich nadzieje frójporoznmienia, 
pokładane w nowym sprzymierzeńcu. 

Ofonsywa włoska - po dziesiGciomie­
sięcznych starannych przygotowaniach - da­
je płonne wyniki. gorzkie o\voce rozczaro· 
wania tak dla triple entente jak i dla sa­
mych Włoch. Położenie · rządu włos.kiego, 
który be~pośredn!o i pośred~1io parł społe­
czeństwo do wojny, staje się niemal tragi 
czne. Po dwu m1esi4cacl1 w~tlki prowddlO­
nej z nJkładem ogi (J'Tl'1ych sił - prócz 
skrawków ziemi pog:-a uczn •J, · niebronionych 
zresztq, miljrmuwa ,mnj.1 wło ·ka me zclobyła 
nic nie zyskdła :1ic. 

z. i..:l ' ~ c ~1;„· mL{ 1J ··'-, t Y/i;tl.i.r.>tni~ iJf-Z'=' 1 
sit~bran~ raz trw.1j4ce 3 dni, drugi 
rtlz dni dzte'lięć - 11a pozycje au tro·wt;gter­
side :iad lso11zo pozostały bez rezultatn. Ro­
wnają się wię& bitw11..' przegranej. A że p )­
cl,łonęły pierwszym razem 80000, a d. 'l.!,lill 

około 100000 ofiar w rannych i z Litych 
rawnają się klr:sce. Klę..:cr>, Hó.a 11.1wet 
ż0łnierskiego honorn i1ie ocala, .b0 NS dkl~ 
po stronit' włos~iej bezwan1 n1'0WJ, 1x1rnkrot­
na może J;y~c1 ,Jrze_waga 1k1. ma. I kogóż 
we Wło~zech wobec tąk· egu faktu podeszą 
słowa. 

)·uem11ie przeto rz11ca ~e Cadorna. Ja­
ki jest 1 ,lslr >j Ol-'lll) włoskiej, j.1k zmalała 

Warszawa podczas wojny 
W jednym z ostatnic'l numerów 

"Tyg0dnika Ilustrowanego• znajdu­
jemy arlykul, który jest jakby bilan­
sem życia stolicy podczas wojny. 
Artykuł ten poniżej przytaczamy. 

War„zawa pode.za~ v•oiny t•) 111e\" 1tpliwie te- • 
mat do iutere~ującetro studJUlll, 1dórt• w pr1y zl1isc1 
pow;n110 być 11a111~ane, cl1oćhy d1atego, aby rotpru-
s yć w ·zystkie fabze, któr krążr\ w-.. ród 5woich 1 
ol1cycl1 o życiu f..tolicy Pol 1 ~i, jakoby żył l ')e1u -

sl~:em, o bip1jącem lt .I •;y l11ą sw:i' ul• : d IE\~ , 

co <lzitje się tt z. pod :11t ·.: 1ni mi~'- Li. 
Pt zyszlu · l' to o_ 1 i11 wyda ~.wój wyrok lll\„' 

1oa p id tawie tego, co 11a 1 , a! te11 i ów kurespu11-
de11t, „iie na podstawie d •kt1111e11tów, któ1ycl1 dO'­
startzy życie. 

Wówczas okaż.e się, co był•J zh'm, u co by!o 
dobrem. C1.y należało i::;totnit' ubra · dro~ę <: b:...y 
klasztornej, przywdziać wlo5ienicę, głowy pos) P::>ć 
pup ołem, ll10dra przepasać powroz~m i sta1J;ll~ w 

k:ucl:cie kośc1ola nowycll, id:tcycll dni w charakte­
rze !"JOkut111ków, potęguj<\C prz 'Z \1) gwz~ sy~•JaCJi, 
C/) 1i też odwrotnie, tak jak ~ię to sh'i•), tLtż)t' par 
force do Llt1~ymania życiu potocz1k~o w :10rm ich, 
do rnH.la11ia im cecll zwy.dych, do wenchn-~ciJ gu 
w lozy$kO równowagi i tego spokoju wzg! Jnego, 
jaki w danych warn n kach dał si~ P~i \gną· i lltrz -
mać. 

wiara w powodzenie oręża italskiego - naj­
lepiej dowodzi wynik wewnętrznej pożyczki 
we Włoszech. Mimo nacisku ze strony rzą­
du, mimo apelów prasy ledwie 950 miljonów 
lirów dała subskrypcja, a i tej większą część 
pokryły banki zwuszone do ofiar przez pa11-
stwo. To zaś jest pierwsza ~ życzka we­
wnętrzna Włoch. Porównajmy to z faktem, 
że w samej Austrji -nie Austro-Węgrzech · 
w Austrji, gdzie prawie jedna trzecia część 
ludności niesłychanie od wojny ucierpiała - , 
druga z rz~du pożyczka · ewnętrzna, po 10 
miesiącach wojny, przynio5ła przeszło dwa 
miljardy koron. 

Owo porównanie jest uaj\vymowniejszym ' 
komentarzem. I nil· pomogły grożby rz~du 
włoskiego, że jeśh do rowulnie ludność sub· 
skryb~Hvać nie będzie, to nałożony zostanie 
podatek wojenny od majqtku i dochodów. 
Ludność ujawniła tym oporem, że 111;1iej­
szoś( nieodpowkdlial11a ·połecze1ishva wojnę 
sprowokow8ła -a więk zo~ć jej jest ni..!chętna 
1 wiary w dobry v·ynik wojny nie żywj. 
Pio;J 1g nda antywojenna we Włoszech wzma-· 
gd ję w takiej sytua 'ji z dma llJ dzieti. we 

V> h. V e~.„ . ' : j ..:; . , •• / 
rz 1 .D ni.t 0 r1ąd 1, któr~ < ~łasza już Piacen1 ~. 
C 'lll )llę i owigo t'-u :incje nad Padem, 
w o 1 l?głośri 100 kilo 1 etr0w od frontu bojo­
wego leżace-za obj ei strefą wojenną - i 
w·e..'.ci o katastrofie n~ wojskami włosl~iemi 
\V Tryp1)lisie za\vbł~j Powstańcy trypnli­
t :ńscy nie tylko odeg11 :i Włoc11ów lrn wy­
brzeżom, lecz roz!Jili 1 ·h na dwie części, z 
l<rórych 1edna w Twfr,'t: sz•1ka już schronie­
nia p„zed zagtJ.cL:i. \ ~ óż we \VbJszech .lie 
wie, ile krwi i złota ~ ::-·dawała ekspedy.:ja 
tryp0lital°isl a ? ! 

Zapewne, że Cado na b~ Izie jeszcze i 
jeszcze próbował sztrn n l na pal reje au::.tro-

\A/'), y:-tkie czynni ·d ·,Q•,,cme i oby,vatel 1·1e, 
które 111c 'ł' mieć wpływ n..i !. ·ztałtnwanic s'ę i 
11r~1hi.in e pl1glądu zbi1Jrn v ś) w cliwJi, gdy wojna 
c;fanęł" na pr ,.ed !li ieściach 'iVarsza '"Y, obrały wJaś­

u ie drc;:," o .atni:\. 
Czy wy-;zliśmy Ila lt'l z! , czy dobrze? 
Jedni powiedz i.. ć IJll źłt., l1 0 rnraziHmy 

<ę tu i owdzie ni:ł gorz'c; wagi • c;.irl«: · yczne . . . 
strofu vania, inni, t1rzedw1 , z ral 1 !'<L·szro~cią 

bętl4 t·vi·~rdzili, że dol.irzr, r j i ! • tnl' 11.11-·tu 

nie p.1dło w 11ewaste1'je · rafik •,•.zetn 1ć tWj­
Cl'ż..,z d1\ :1e, śmialo }' i.1c w \\ ,ejutro. Ndt; 
tą .wo_1ą rostawą dow1 ) l Żt' j -;t miastem l)r ]. 

. l 1 •11, l tóre po ·!a n ,wf 1Nia-;11y sto 1111ek w tc>j, 
cliwii· ''.) j 'Sl dhalość o i'\\. · lej,mie ;_yria ,i 11". ie­
gr1, o t.d pt w11ie11 ie tern·· ż_ •1 'ił i zdrow1 ·1. 

,!;1 l<0l, mi1110 że pew~ 1 g111py !11<..lności, iwła­

szrza napływowl~j (oficerc t rco-:.yj ·kich Red.), zbyt 
chętnie ttC"Z' -zczaly d(j 1

( n15 i 7.Jiyt licznie o iw1e­
d,alv 1·i 11.'tirntog af~, !{tor ~ 1 -e:w tuary i ;HÓgra· 
my : i staly ·w wyso'rn. 1 r I•\ 'iii • hi0ciły się nic· 
raz z •rns!rojem \ve\\ .Jt~t 1 '111 mi :sta, to jednak 
przyrnać ir zeb2, że w ·z t1·0 to, ll<' cze111 n 1111 

z.~1fiP 1 0 najhardziej, f1111k J H walo podczas wojny 
r„em·.I zupelnie spraw11ie ·\6brze. 

P.ac1Jwały wi '.C <: Z' ły pr,bi{ie, tuwarzy'ilwa 
n HUOWC' i i'aWodowe, o •ywały ii;; posied ienia, 
odctyty pt.biiczne i wyst' , dające pokarm kuł· 

twal11y zPr ;z\ m war_,tw lnda )Ści, nie wyh1~za­

jąc zb1en:o\\ z prowincji, l któryr· dll!ższy po-

węgierskie. Lecz jeśli to okaże się bez­
celowe? a po klęskach rosyjskich Austrja 
będzie mogła na front włoski nowe rzucić 
siły? Co stanie się wówczas? 

Takie pytania nękają rząd \Vłoski, bo króla 
Wiktora Emanuela może klęska kosztować ko­
ronę, - ale jeszcze w większej mierze nękają 
one trójporozumienie, bo jakież wtedy są ho­
roskopy dla światowej wojny. 

Idący nowy miesiąc przyniesie zatem 
1~ietylko wypędzenie Moskali z Królestwa, ale 
przynieść też może i inne doniosłe, o losach 
wojny światowej rozstrzygająl.'e zdarzenia. 
Dla sprmvy polskiej. dla Polski-d~cyzji czas 
już krótki - a chwila dziejowa coraz natar­
czywszym głosrm w Lywa ·wsze społeczer'J.stwo 
do stanięcia zbrojnym obozem po te~ stronie, 
która możt: i chcć przynieść nam wyzw0lenie. 

Z drogi do I Brygady 
VI. 

W pułku 2-gim 
' • • -.: > -' • ę 1 l ł" , •11. z bar , r 

rów Plu k:cw->1dc, $I 'i llC'J, w oc< l.mej cud' n 
brudnej ... łla:tynL~ t i'il e o chł•>pa spotka.em ma­
j 'Hd L. I3~ri.l~kiepoi l·o nendc111ta II pułku Brygady 
PiłsuJ<>I i,go. 

l\o'.1e1.daut B.ygaC:y odwiedzał wówczas dziel­
n r'C,' chłora,;ów 11 • I ozy-:jllc·J. ~>0stqpiłe1J wiel­
h p o <:i 1c1: tu, 'Że ru .v il )110 mi' z nim jechać na 

<iH. 10 · , , któ e 2-gi uł'c zajmc,waL _ Po drodze 
cliło iaki 1 iu.1 111 cem 'tara! i~zyJ mowa!: dro„;ie-
i;q !\on 1a ta, u ~, · ym . c"al < pic, ·enk~ nie-
·d~wno m pul •1 Jł · 011•). ~.anęli::.my wk ót-
ce w "0111 :.:z ! '1t:ik1·. 

• 1 t' ma11. 11raw.i p',ać J buja'h rod 1',ow­
czowlci • 11, ,, ktU;ych ro "z ptern szy o )jawił się 

byt w War zawie stał ::.ię p .żądaną sposobll' ścią 
d; 1 zdr..Lyci„ :1ov.ych i r ,zszerzania dawnych wia­
dom ):.ci. N<łd~w::.„y::.l o Jednak rozw.nę 1 ·, się i wy 
d<1ła owoce organizacja 10m0cy społecznej, ogar-
111aj~,ca coraz sze szy z 1. e. p::itrZLb zbiJ o..vycll. 

Z stawiając to vvs )'"'l <0, przyiś~ trzeba do 
\v iiosku, że mamy tu d0 czynienia z 11i ·w~1tpli­
wym t:·ynmfem życia, ktn e potrafilo za;:w11 > v<'C 
11ad <:yt ·acj.· i przv u l\\ c ..:ie do wMunków 

y ·rh, \ty.wl)rzo 1y'-h p zez ~ł~bokie wstf%'i­
"11. 111, jJkim 1 gło miasto je.:;1czr w sierpnill 
'OC'l ubie łtó~O. 

Przy• :Jsowanic to pozwJlih nam nietylko 
pr.:ctr-\· 1ć zimę, ale dało ritia tu d '· t. tecv1y n pas 
'iły 11en,owej ew przeciwstaw. i·1 a się wsze:.·im 
pr g '>:>kolii, któ1e i t1'raz nie t)"l. ~tJ;ą stąti i zo­
w4d <loci~ rać do Warszawy. 

Są to widucrne d a życia zbioruwego korzy­
ści, których pueoczyć 11ie lll•>żn.i. Kto wie, czy 
haczcj 11 • e traci ii byśmy zbyt idt\\ o równowagi 
tnm, gC.:z,ie jej zaclluwa11ie je::.t rzecz4 najw ększ~j 
wigi i najpierwszej koniecznośc-i. 

Dzisinj, po rocznem bez mała doświadcz ' ni u 
jesteśmy już uposaże11i w 2d11:uość umieJęhego 

opa11ow<1nia każdej zmiany i każdego nastroju i 
bodnj, i z nvdzięc1.amy to wt, 'nie temu, że port· 
cz is ci~zkiego roku wojny żyliśmy życiem wzglę­

dnit> no„naln 'm. 



Str. ~2'. • DZIENNIK NARODOWY" 

1 
:puch w wojsku rosyjski em 

I 
Kwatera 3 pułku w czerwcu.. 

N!! 80 . 

cznej sprzedaży dochodzi do 1 rb. 70 kop. za ko­
rzec,-obecnie, czyli w sezonie letnim I 

. Przypuśćmy, że na zimę dla Piotrkowa (11ie 
"okolic"-w rodzaju Łodzi i Tomaszowa - jak to 
było ze szkodą dla miasta!) potrzeba najmniej 50 

wojskowy talent majora Berbeckiego, w jasnej, o­
fiarnej dzielności szeregow~ów-strze~ców z. 'Często­
~howy, Piotrkowa, Łodzi 1 Zaglę~ia. Dzielny ~: 
ficer rosyjski, nagrodzony orderami za . wa.lecznosc 
podczas wojny japo(Jskiej, pod Łov.:czo.wktern d~­
piero poprowadził w bój polskiego zoł111erza, o kto­
rym mówi: 

- Nasi z waci, dobry materjał bojowy; 

(Według zeznań jeńców). , tysięcy korcy węgla i jeżeli pozosta11iemy bezczyn­
ni i zdamy się na łaskę p. p. spekulantów, któ­
rzy niechby(!) zechcieli brać potem podwójne ce-(wm) W potyczce pod L., stoczonej 1 

przez 3 kompanię „karp~ckiej" . bryg.ady ~e­
gionów z 2 bataljonam1 rosyJsk1m1, wzię­
liśmy 15 zdro'Wych jeńców 1 10 ran?ych. 

ubrać ich porzą L: dać jeść i pić zawsze ~ s~me-
uo djabła za rogi wezmą. O, daleko rosyJ ·luemu 
~ołnierzowi, nawet grenadjerom czy gwardiejcom 
do moich zuchowatych, szczególniej w bataljonie 
Sława. 

- Obywatelu majorze, czy w ostatnich ty- 1 

godniach wasz pułk przyjmował wybitny udział? • 

Spojrzał na n;e. m. Berbecki _jak ~rn. czł9-

1 

W pewliym punkcie naliczyliśmy 25 zab1tyc?; 
ile ich było gdzieindziej niewiad~m?, ale,. ze 
walczono w kilku punktach zawz1ęc1e, mozna 
liczbę zabitych śmiało podwoić. . . o l~l~lrn 
rannych nie wiemy, bo cofaj<1cy zabrah tch 

wieka, który mu jakąś impertynencję mow. Ja­
kto, jeg\l ;;uchow<lci lllogl!by w jakimś boju 111e 
wziąć wybitnego 1 iału? I' ażdy bój Brygady to 
wybitny udział 2-gn > 1tku, udział ni_ern~ k.rwawo 
zapisujący się w kro rnch woj11y dZJ::„( JSZt'J. 

_ Wyście, obywatelu Dąbrowski pracuwali, ze 
mną w Zagłębiu, to ja wam ułatwię tutaj wasze 
zadanie. Oto ob. Rornin, mój sekretarz. 

Mała, niepokaźna figurka o!J. Romma wylaz­
ła skadś z za stosu pak i waliz w iL.biL. Porna­
łem v.: nim kolegt: z Brukselli, reda\dvra :,tudenc­
kiego pisemka w „Uniwedtc Nouvelle·. 

Otóż dzięki u przej mości kol. Rom 111a mogę 

wam dać treściwy 1 ciekawy opis czynności bojo­
wych 2 pułku od d. 25 maja do dnia 5 Lpca r. b. 

Po sławnym, udanym i owocnym ataku na 
Włostów i Swojków, po bohaterslrnn dwuuastc,­
godzinnem trwaniu ~rn pozycjach pod Przepióro­
wem i Kamie11ct.>m, pułk zajął stanowbka pod I' o­
naram1, na których trwał przez cały . 111iesi;1c _be_z 
przerwy do 23 czerwca. W tym dna; o . g: b-eJ, 
pluton wywiadowczy nb. złożony przewazn1e ze I 

starszych skautów l(rólestwa Polskiego, si wier­
dziwszy, że Moskale opuścili okopy. po-..zedł za 
nimi trop w trop, dotarł do S\\ ojkowa 1 fulwark11 
Grodzielice, dosfarrzył bc:trdzo cennych wiadomości. 

z sobą... . . 
My natomiast mamy. w ~eJ samej 1rne1-

scowości 3 zabitych, 5 ciężej, 6 lekk~ 1~an­
nych i kilkunastu. zaginionych. <?s_tat~.~eJ li~z: 
by ustalić nie można, bo „ zag1me111 wc1ąz 
jeszcze wracają. . . 

Ale cyfry mówią za s1eb1e, tr~y k~m­
panje przechvko 2 bataljono~1! No 1 porO\~­
nanie strat ... 

Ciekawe rzeczy mówią i jeńcy. Te dwa 
bataljony rosyjskie, które nagle znala_zły ~ię 
w oo·niu karabinów naszych, wcale me \Vie­
działy, że na walkę idą. Przyp~dzono je n~ 
miejsce za dnia, pozwolono się zdrzemnąc 
i w nocy zbudzono dla odparcia naszeg? 1 

ataku ... · Wiedzieli jednak o tern tylk? oft: 
cerowie natomiast żołnierzom cel wycieczki 
okryto tajemr.icą. Im po~1iedziano,. ~ e idą 
kopać okopy. Poszli więc spo~o1me -- z 
obowi<1zkową amunicją, niczego me przeczu · 
wająĆ, aż tu nagle kazano rozsypać się w 
tyraljerę ... i próbować sukcesu ,, pod~tępem". 

Na pytanie „kto idzie?" mieli odpo-
\Viadać po niemiecku: Leg:ionar. . Podstęp 
prymitywny, iście rosyjski, me ~dał się._ Trze­
ba było iść do ognia... Po. k1lkakroc_ z1y-. 
wają się żołnierze do. ataku. 1. -- cho~. :''1~­
dzą, że przeciw nim siły mniejsze -- 1sc me 

Wraz z pułkiem 3-im pttlk 2-.ri, llHIJ<lC w awa·1-
gardzie, pułk 1-y (Śmigiego). maszeru1~· < ż pod 
Ożarów, gdt.ie w silt1ycb okopach ~. 11.c;li Il• 1,kalt> 

staralt się wstrzymać lrnszycłt dzielnyc11 żo, ii~ż~·: 

Dnia 26 Czerwca otrzymuje pułk O(kinel< 1 111111 
bojowej pod Ożarowt•m na półuorny wschód od 
folwarku Slroża. Ter~n przed front .... 111 Bryl:{ady 
pozwalJł moskalom wy::.yhć pujedylKzyc„ żułi•1erzy 
lub patrole wywiadowcze skryc.e na 40~- - ~oo. kr~­
ków od naszej linji i skutecznie o:strzel1wac n.ety.­
ko nasze kom unikacjt, ale nawet puJedynczych 
nieostrożnie wyc!tyla;:1cyrn si~ z ofwpo N str '·~·lcow. 
Pierwszy baon 2 pułlrn wnet spędził 1110.skal1 z (:o­
godnych pozycji. Walki pod Ożarowem, l<_tore 
trwały do 30 czerwca kosztował/ pułk 111"w1ele. 
Stracono 1 szeregowca, 2 re 1111ycłt ofic(>row (lekko 
ranny w nogę major Berbecki, już zdrow z11peł11ie, 

na chwilę nie. opuścił pułku) i 2 ra11nych szere-

che~, padają, s~ukając „_delmnk~.':,: Trzeba 
dopiero krzyku 1 dosadne] „ energ]t z~ strl)-

' ny st:J.rszyzny, by posżl1 4. . . wnet się co­
fnęli ... 

go wców. . 
W bojach pod Tarłowem 2-gi pu!k zaJ,!l po­

zycje na północ od Tarłowa przed silnyn.11 nad­
zwyczaj okopami rosyjskimi, zaopatrzonymi. w yo­
szóstny rząd dr11tów koL:zastycll i g~:-;te zas1ek1. 

Wzięci do niewoli nie smucq się'. a .o­
wszem s~i zadowoleni. Sko11czyła się 1111 
wojna, w której pomyślny wynik nie wierzą. 
Przesiąknięci są pesymizmem. 

Dziwią się, że u nas tylu oficer~w na 
froncie, że oficerowie na::;i do ataku 1dą, a 
a potem, po bitwie, w .n ars~u i n~ l_\waterze 
tak biisko żyją z swymi żołmerzmm 1 dobrze 
się z nimi obchodzą. . . 

U nich inaczej. Oficerów na froncie 
brak ogrom11y. Całe oddziały. pro::'a. lz_ą z re­
guły podoficerowie. Nie dziw, . 1z j_ency ta.k 
zdumieni widokiem 11a~ych ohcerow. W1-
docwie imponują im b, rdzo - a rozmowa z 
naszymi chłopcami pr ekonuje ich j~sz.cze 
bardziej,. że u ni~h inac ej, że oklamu1ą ich, 
zwodzą 1 na rzez prow dzą. . . 

ny (doświadczenie nauczyło nas i o potrójnych!), 
to suma „ wyrzuconych" pic n iędzy do kieszeni i 
tak pełnych - wyniesie „tylko" około 100,000 rb .! 

Dziś na taką „bagat~lkę" nas nie stać, więc 

niech sprawą tą zajmą się koła kompetentne; zro­
bią stałe zapasy, by cena była jalrnajniższą i je­
dnakowa przez. cały czas; niech się utworzy spe­
cjalna komi:;ja, by była sprawiedliwość dla wszyst­
kich (a nie protcgowa!1ych · bu ustos11nkowa-
11yc!1.„); niech wt;_giel ~przedajq pod!ug potrzebnej 
ilości. Stosownie do zajmowanego m:eszka11ia, by 
11il.' [)ylo wywozowych spekulacji,-wreszcie trzeba 
odsunąć od węgla „głowy", t. j. skasować mono­
pol prywatny- -lichwiarski,-niech będzie miejski, 
zadawalniający się niewielkim zyskiem i ścislc 

kontrolowa11y! Parę dzielnicowych składów wy-
starczy. 

Obok sprawy węgla nie mniej palącą jest 
sprawa iafty. Ceny jej są wprost bajeczne, a mó­
wi się publlcz11ie,. że ukryto L.apasy takie, że mo­
żnaby. codzie!l urządzać iluminacje. Sądzimy, że 

czynniki miarodajne przyczynią się do ułatwienia 
tej sprawy. 

Zysk ze sprzedaży węgla i nafty pokryje z 
nadJatkiem utrzymanie oficjaiistów przy sprzedaży 
zairudnionych, a zarazem da ludziom pracę! 

Wiemy, jak wielkie krzywdy ogółowi wyrzą­

dzają „trusty", wierny też, jak w bogatej Arneryce 
z nimi walczą. Walczyli tam bogaci i w czasie 
pokoju, więc niech nam ameryka1iskie doświadcze­
nie otworzy oczy na to, że i my możemy z niego 
skorzystac, tembardziej podczas wojny, gdy daleko 
nam do icł1 dob_robytu! 

Niecltie ta część społeczeiistwa naszego, któ­
ra t:.k w.cic1ż zapowiada, że zbawiać Polskę będzie 

eko1Jc)micz11ie, pokaże, że u 111 ie prac o w a ć 
j a k si ę 11 a I e ż y, a nie tylko pisać stylem bi­
hliJ1iym i g~<lać koszałki Oj)•llki. 

Tu długich dysput nie potrzeba, prezesów 
wielu też nie. Najbardziej przekonywającym argu­
mentem jest zdaje się „słodka" sprawa' cukrn! 

W.A. H. 

z C.I:I \!V I LI 
Szkoda zapału 

Było to roku którego Polska stała w płomie­
niacll, krw121 cała ociekając. 

Było to czasu, gdy młódż serdeczna, kwiat 
Narodu za Wolność lala krew. 

Było to ~ grodzie trybunalskim, którego mu­
ry czasy sej1)1ów Rrzeczypospolitej pamiętają. 

BvłJ lo w pełny czaru dzie11 lipcowy. 
::: 

* * Z kresowego grodu, który zawszy z siebie 
Polsce dawał w daninie kwiat swego życia, ze 
L ~'owa, zjawiła się w Piotrkowie młodzież, za spra­
wę krew lać pragnąca, szlakiem Legionów dążąca 

ku Wolności. Tu 2-gi baon 1rnłku wykonywał ataki demon­
stracyjne podczas głównego ataku, którego doko­
nał pułk 1 ·y. Dwie kompanje 2-gv 'bataljonu 2-?o 
pułku, mające dobre pole obstrzału, pra-:ow,i!y usil­
nie, oddając po 400 ładL!nków na karab;11. O g~­

dzi11ie 11-ej w nocy zmienione zo:-.taly przez dwie 
dalsze kompanje 2 bataljonu, które z kolei ogniem 
swoim trzymały nieprzyjaciela w napięciu. 

·Oni wiedzieli o t m a 1 tak Jeszcze o 
ostatnich klęskach rosyj. \kh wiedzą niewiele, 

1 

ale dość, by słabł w nicl duch„ .. Ludzi~ doś_ć 
starzy-jeńcy--nie. i_nte.r s~wała 1~h ~01na 111-

gdy, dziś tem m111e1 ~1 _się p~zeJlllUJ~: 
Czekają końca, a Ja 1 będzie --to 1111 obo­

jętne. Wtem' zdaniu s reszcza się wszystko 
co. można dziś powiedz ć o obecnym duchu 

W ogrodzie kolejowym zawrzało życiem, roz­
' gwarem, młodością i radością. Zapał z łipcowem 

słQnkiem w zawody złocił piękny ten zakątek„. 

„Na Moskala"! grzmiało wokoło. 

Po skutecznym głównym ataku 1-go pułku 

pułk 2-gi posunął się naprzód i przec1ąws7:y w .3 
1 miejscach drut kolczasty zaj:\ł prawą red1itę 1 od.nos-

1 ne wzgórze. W tym boju stracił pułk 2 zabitych 
i 12 rannych. J 

· Dnia 4-go lipca, o godzinie 4-ej po południu 

1 

2 pułk przechodzi Wisłę pod Annopolem, by wy­
gnać wroga z Ziemi Lubelskiej. 

W Ziemi tej, olm;tnie niszczonej przez dzi­
kiego barbarzy1icę, 2-gi pułk idzie w bojowe za­
wody z najprzedniejszym żolnier. em, otaczany sym­
patją ludności, która zaprzysięga zemstę wrogowi 
za spalone miasteczka i wsi. 

M. Dąbrowski. 

w wojsku rosyjskiem. 

W sprawie 
Zbliża się zima, ot iera się nowe pole do 

wyzysku; jest nim sprzedaż 'ęgla i nafty. Wob~c 

wojny i nietylko braku Ri iędzy na wyrzuce111e, 
a wprost nędzy, musimy u1 i mąć płacenia haraczu 
st1ekt1la11to111 węglowym, yli, musimy przed­
s.ęwziąć środki zaradcze p ·ci czas. 

Więc przedewszystlde1 już teraz sprowadzić 
iak w1dkie zapasy węgla, ł · go me trzeba było 
sprowadzać w zimie, gdy b~ zie droższy. 

Wobec tego, że dost cy naumyślnie zwle­
kają z dostawą węgla dla ·wej korzyści, trzeba 
wywrzeć na nich nacisk, dostawa była usku­
teczniona natychmiast. 

Obecnie cena jednego 

~~ ::: 

. Ale grupka „poważnych" obywateli z żaio-
bnemi minami patrzyła na młodzież. 

Radość smutkiem ich przejmowała, rozgwar 
kazał im szepta~ po cichu, zapał mroził i.eh żyły. 

„A jak „nasi" wrócą"? pełzalo im po duszach. 
I smutnie schylili „poważ11e" głowy. 

„Szkoda tej krwi młodej, szkoda poświęcenia, 
szkoda tego zapału", wyjąkał jeden z „ poważnych", 
jako kwintc.:se11cf~ orjentacyjneg;o bezwladu. 

Ale życie zabilo tęt11em, życie, młodość, za­
pał, za protestowały w tych młodych sercach, które 
dla sprawy biły, i z grupy młodzieży padły slowa 
proste a takie prnwdziwe: 

„Zapału Pana szkoda, ta jakiego.„ ta tego, 
co go pan niema?" .„ 

* * ' "Poważni" zamilkli.„ 
Za chwilę młodzi ochotnicy szli już na kolej, 

by jechać na trud · ć~1iczeń, wstęp do czynu, walk i 
Żywe źródło zapału bije dalei„. pt' 
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KRONIKA 
- Wieści od czwartaków. Do Piotrkowa na 

kilka zaledwie godzin przybył w sprawach służbo· 
wych jeden z oficerów 4 pulku. Opalony już do· 
brze, pełen życia, rwący się gorączkowo z powro· 
tem do pułku na front, opowiada kilka zaledwie 
szczegółów. Nastrój pułku jest wyśmienity, szcze­
gólniej od chwili, gdy poląc„yt ';ię z PiłsLidczykami. 
Wnet wywiązały się najserdeczniejsze stosunki. 
Czwartacy z zazdrością poznają się z czynami bo­
haterskimi pierwszej brygady, 11iecie;pliwią się o­
gromnie, że dotąd pozostają jeszcze w rezerwie i 
niesłychanej sprężytości i czujności oficerów za· 
wdzięcza się, że dotąd zaledwie kilka tylko czwar­
taków, zmyliwszy warty, przedostało się na samą 
linję bojową, by co rychlej wziąść udział w ogniu. 
Trzech z nich zostało lekko rannych. Wypadek ten 
świadczący o niesłychanym zapale, przdamującym, 
niestety, dyscyplinę, nit'ma chyba równego sobie w 
żadnej innej armji. Marsze poprzez spal011e siola i 
zniszczoną przez Moskali ziemię odbywał 4 pułk 
z nie_słychaną brawurą i wytrzymałością. Nie było 
p~aw1e maruderów. Dzięki sprawności intendentury 
me odczuwano braku żywności, miano wszystkiego 
pod dostatkiem. I jedno tylko niezadowolenie pa­
nuje powszechnie w 4 pułku-to, że dotąd pozosta­
ją w rezerwie, tuż poza linją bojową, do której 
dostać się jest największym marzeniem naszych 
czwartaków. 

-- W bojach za Ojczyznę. Centralny Od­
dział Ewidencyjny Departamentu Wojskowego N. 
K. N. komunikuje straty V i VI baonu 1-szej Bry­
gady Legionu Polskiego w potyczkach pod Wy­
ż n i a u ką i Urzędowem, w dn. od 10-18 
lipca br. 

V-ty bat a I jo n: Po Ie g 1 i: Bogucki Mieczy­
sław, 4 komp., Łuszcz Stanisław, 2 komp., Miodu­
szewski Edward, 1 komp., Nawrocki Mieczysław, 
2 komp., Ryż Bronisław 2 komp. 

Ra n n i: Bąk Władysław, 3 komp., Czop Fran­
cis.zek, 2 komp-, Dulęba Czesław, 1 komp., Ga­
wlik _.Józd, 1 k_?mp., Hollender Tadeusz, 3 komp., 
Kędzior A~1tom, 4. komp„ Kozłowski Marjan, 1 
komp., Mailrn Stamsław, 2 komp., Miczko Franci­
szek 1 komp., Radawiec Stanisław „Kalina" 1 komp., 
Sło~1yczko Jan, 1 komp., Stefai'1ski Jakób, 1 komp., 
Sultm Jan, 1 komp., Zakrocki sierżant (pozostał 
w linji). . 

VI-ty bataljon: polegli: Jakubowicz Da­
wid, 3 komp., Kasprzyk Jan, 3 komp., Świątek 
Jun, 1 komp. 

"DZIENNIK NARODOWYr. 

nia. Nawet drzewa w sąsiedztwie spalonych wsi, 
to gołe czarne pnie, na których rzadko widać ogo­
łocone z liści gałęzie. Jak opowiada ludność, któ­
ra okazuje spokój i równowagę, pośród oficerów 
i żołnierzy rosyjskich panuje wielkie Z1Jiechęcenie i 

1 demoralizacja. Bardziej, niż odwrót z Polski, smu­
ci ich utrata olbrzymiej części Galicji, w której 
zdobyciu widzieli prtynajmniej ekwiwalent t)lbrzy-
mich strat, jakie Rosja dotqd poniosła. . 

- Biedna ta ziemia chełmsirn. „Nowa Re­
forma" zamieszcza krótki a tak chara kterystycz:i y 

·opis ziemi chełmskiej, nadesłany przez jednego z 
korespondentów, walczących obecnie z Moskalami. 
„Chelmszczyzna, pisze wspomniany korespondent, 
kraj falisty, jest po dolinach dosyć bagnista. Zie­
mię ma bardzo urodzajną. Przepiękne ma szczegól­
nie przenice, tak, że kiedy trzeba targać zboże do 
maskowania naszych rowów strzeleckich, to żołnie­
rze wolą iść dalej po owies lub jęczmieil, byle tyl­
ko nie psuć pszeniczki, dającej tu 26 ziarn z kło­
sa.-Len i konopie są tu w powszechnej· uprawie, 
hodowla nierogacizny rozwinięta. Jest to świadect­
wem, że lud we własnym zakresie przyodziewa się 
i żywi, obywając się bez towarn i materjału obce­
go. Llld a mam na myśli oczyw:ście lud polski­
jest ·o sto procent inteligentniejszy, niżeli nasza 
ludność ruska (w Galicji Wschodniej). Chaty ludu 
polskiego, katolickiego w Chełmszczyźnie są niz­
kie, ale jasno bielone i aż błyszczą porządkiem, 
jakl~olwiek podłogi są tylko z gliny. 

Po polach stare polskie krzyż~, przy gościń­
cach ruskie, prawosławne. Na pewnej drodze na­
trafi_liśmy na jeden krzyż polski z następującym 
napisem: „Boże, zmiłuj się nad nami"! 

Ileż ten napis mówi! A jest on już w swoim 
rodzaju o~obliwością, bo zresztą nigdzie już prawie 
nie można ujrzeć napisu polskiego. 

Za majowe naboże1'1stwa pod polskimi luzy­
żami otrzymuje się tu nahaje. Pewna 63-letnia 
kobieta pokazywała mi siniec pod okiem, który 

1 dostała tego roku za „majówkę". 
Chłop ruski je~.t względem chłopa polskiego 

mściwy i do11osicielski. Najdelikatniejszy zwrot, 
jakiego w przypadkowej rozmowie z nim używa, 
jest: „Stul pysk, polska mordo, budu rizat"I Mili 
bracia Moskale. 

Dwory polskie są t bardzo gęste, ale napisy 
w rewirach tych dworów - rosyjskie. Natrafiłem 
tylko na jeden dwór polski, dziś już niestety spa­
lony, 1-tóry miał napisy w rewirach w dwóc!J ję­
zykach. 

Nasze małe kościółki i kaplice sq już prze­
ważnie przez Moskali spalone. 

Biedna ta ziemia chełmska!" 

Str. 3. 

partji socjalistycznej odbędzie się nowy proces 
przed sądem wojennym w Petersburgu. Akt oskar­
żen;J zarzuca oowi111oilym propagandę rewolucyj-
11ą. Proce,:; rozpoczilie się d. 10 sierpnia. Powo­
łania się obwinionych na nietykalność poselską 
11ie uwzględnił sąd wojenny, a ministerstwo rekurs 
odrzltCiło. 

·- 15,000 rosyjskich karabinów maszyno­
wych. „Hamburger Fremdenblatt" donosi z Pe­
terburga, że tamtejsza gal'.eta giełdowa zamieszcza 
korespondencję z ~łównej kwatery, która przez 
cenzurę skonfiskowana, a w której powiedziano, że 
Rosjanie w ciągu toczącej się wojny stracili dotąd 
15,000 karabiuów maszynowych. Po części dosta­
ły się one w ręce armji niemieckiej i austrjackiej, 
po części zostały zepsute skutkiem nieumiejętnego 
ob_c,hodzenia się z niemi przez żołnierzy rosyj-
sloch. . 

- Rocznica wypowiedzenia wojny w An­
glji. Jak donoszą z Londynu w dni sierpnia ja­
ko w rocznicę wypowiedzenia wojny Niemcom, ma­
ją się odbyć z ramienia korporacji miejskich, lub 
lJandlówych i t. p

1
• zgrollladzenia ludowe, na któ­

rych-wedtug doniesienia B. Reutera - ma być 
przedłożoi1a nastepującą uchwałą, zatwierdzona 
przez Asquitta: W rocznicę wypowiedzenia tej spra­
wiedliwej wojny wyrażają obywatele teo-o miasta 
niezłomne postanowienie, aby do końca 

0

prowadzić 
wojnę o zwycięstwo idei wolności i sprawiedliwości, 

, które są wspólną i świętą sprawą sprzymierzet'iców. 

Polityczna sensacja rumuńska 
Buforeszt. (w. wł.). Wielką sensację politycz­

pą wywołał tutaj u ag ł y wyj aż d posła rosy j-
1 ski ego Tr ub e ck oj a, tembardziej, że został 

poprze.dzoi_1y odm o wą kr ó I a rum u ń ski ego 
przy J ę c 1 a go n a a ud encję. Nagłe opusz­
czenie Bukaresztu przez posła rosyjskiego komen­
tują rusofile rumuńscy bardzo pesymistycznie, tem­
ba~d~iej, że ks. Trubeckoj .uchodził za tego opatrz­
nosciowego męża dyplomacji rosyjskiej, który miał 
pozyskać Rurnunję dla zbrojnego wystąpienia przy 
boku Rosji. 

Rmnunja pozostanie neutralną 

Ra n n 1: Bąk· Marja l, 3 komp., Dziurzyński 
Patrycy, 3 komp., Eske Edmund, 3 komp., Grzy­
bowski Marjan „Jastrząb" 3 komp.„ JL1szczak Wi­
talis, 3 komp„ Kalandyk Józef, 3 komp„ Kałwa 
Wojciech, 3 komp„ Kozłowski Roman, 3 komp., 
Kr_awiec Wojciech, 3 komp., Micał Walenty, 1 komp.,· 1 

Misiaczek Roman, 3 komp., Molika Stanisław, 3 
komp., Niewolak Stefan, 3 komp„ Rogalski Stefan, 

- Przygotowania do 1-'.ampanji zimowej. 
Biuro Wolfa donosi: Zarząd armji 11iemie~kiej ko­
munikuje, że zapotrzebowanie ciepłej bielizny, zwla­
szcza rękawic i czapek zimowych na ewentualną 

Bazyleja (w. wł.). „Corriere della Sera" do­
nosi, że układy między Rumunją a państwami cen­
tralnemi zakoi1czyły się odpowirdzą przesianą do 
Wiednia i Berlina, że Rumunja jest zdecydowaną · 
wytrwać w neutr,llności. Wyrażila ona przez to na­
dzleję, że jej neutralność nie zostanie naruszona 
prz ' L żatlne z wojujących pa11stw; w Bukareszcie 
panuje przekonanie, że państwa centralne nie ma-

' jq zamiarów zaczepnych względem Rumunji. 
kampanję zimową już teraz ma ztt'peł11e pokrycie. 

- W rocznicę wyb chu wojny, wydała au-
strjacko - węgierska kwate ·a prasowa, następt ją cy 
komunikat: Rok wojny do iegł kot'ica! Nasze wojska 
obchodzą wśród skutecznych walk na obu terenach 
wojny dopełnienie się jednego roku od tego brze­
miennego w skutki dnia, w którym Austro-Węgry 
wypowiedziały wojnę S.:r~ii. Cały :;wiat wrogów 
stanął od tego czasu. naprzeciw ściśle zbrata1 ych 
mocarstw centralnych i n wiele prób ogniowych 
były nasze armie narażoo . Dziś jednak, podczas 
gdy nasi nieprzyjaciele mają obs~dzone tylko mare 
skrawJ,i ziemi we wschodniej Galicji i w Alzacji, 1 
ręka Niemiec spoczywa pm wie na całej Belgj 1 i na 
najbogatszych obszarach Francji, a na północnym 
wschodzie obydwa wojska 3przymierzone stoją głę­
boko w Polsce rosyjskiej, : paszczami dział, skie­
rowanemi przeciw największym twierdzom C!lratu. 
Na południowym zachodzie ofiarowuje nasz irnjno­
wszy nieprzyjaciel wiele k;ięcy życia I udzkiego, 
nie mogąc zrobić wyłomu v murze naszych wojo­
wników. Na froncie darcanelskim trzyma· nasz 
trzeci sojusznik niezłomm straż. Sprzymierzone 
wojska będą umialy w wie ,nem braterstwem broni 
iść tą dobrq drogą, na kló?<! weszły, aż do obfitego 

W polityce wewnętrznej Rosji nie nastą­
pią zmiany 

J(openhaga (w. wł.). „Riecz" zapewnia, ŹP. o 
z111ia .11e lrnr-;u w polityce wewnętrznej Rosji nie 
1110ze l.Jyć mowy. Wszyscy ministrowie oowołani 
zostali ze stro.rnictw prawicy, z wyjątkie.1i Szczer­
b:.it~wa, _który. stoi w pośrodku m1ęQ.zy prawicą a 
naCJonallstamt. Nowy mi11ister sprawiedliwości 
Chwostow w inkrwiewie swym, zamieszczonym w 
dzien1.1iku_ „f?1et1" przewiercał najbardziej palące 
kweslje 1 me zdradził ochoty do jakichkolwiek 
ustępstw .. Dl~tego jes~ bardzo wątpliwe, czy zmia­
ny w gabmec1e odpowiedzą celowi. 

3 komp., Smertelnik Jan, 3 komp., Smolak Piotr, 
3 komp. 

- Na cel dobroczynny. Pan Dr. Benis, Se­
kretarz Izby Ha11dlowej w l\rakowie, przy zwiedza­
ni u szkoły podchorążych w Kamińsku, złożył 
100 koron na fundusz zapomogowy dla rodzm 
leg10111stów. 

- Wieści z Warszawy. Drogą na Kopenha­
gę uadchodzi wiadomość, ze arcybiskup warszaw­
sld ks. Kakowski wyjechał do Petersburga; wraz z 
nim wyjechała cała kapituła i wywieziono archi­
wum. (Wiadomość tę przyjąć należy z najwięk­
szem zastrzeżeniem. Jeśli istotnie nastąpił wyjazd 
kapituły z arcybiskupelll, to cl1yba tylko pod przy­
musem rządu rosyjsl,iego. Red.). 

Dalej nadchodzą \'.(.iadomości o usiłowanych 
zamachach na linje kulejowe pod Warszaw<1. Ruch 
uliczny w Warszawie jest dozwolony tylko do q;o­
dziny 8-ej. Telegraficzne pohiczenie War::.zawy z 
Rygą i Mitawq jest przerwane. 

- Zaprzeczenie „ Warszawskiego Dnlewn i­
ka~. W jednym z ostatnich n li merów „ Warszaw­
skiego Dniewnika" znajduje się zaprzeczenie gene­
rał-gubernatora pogłoskom, jakoby Rosja1Jie w ra­
zie opuszczenia Warszawy mieli wysadzić w po­
wietrze elektrownie oraz zniszczyć wodociągi. . 

Kiedy Angłja spodziewa się upadku War­
szawy. Wedle wiadomości „ Daily Telegrnph'u" 
nadeszłych Z [)etersburga Z kOJ°Jcem poprzednief~O 
tygodnia, walka o hs Warszawy będzie trwać je­
szcze może 2 tygodnie, nato11Jiast decydujące zda­
rzenia na Jinji Lublin-Chełm zapaść mogq juz w 
najhlizszych dniach. Do operacji nie111ieckich 1rnd 
Narwią przywiązują woj::-ilwwe kola petersbllrskie 
mniejsze znaczenie. (Oczywiście wynurzenia te 
anglo-rosyjskie przyjmować należy krytycznie Red.) 

. · Nowocześni Tatarzy. Sprawozdawca wo-
jenny „ Ber. Tagb." donosi z C. i k. biura praso­
wego przy głównej kwaterze. Oficerzy, wracajqcy 
z frontu polskiego, opowiadajq, że Rosjanie przy 
odwrocie bardzo radykalnie postępują z paleniem 
wsi, aby według sił utrudnić sprzyniierzonym po­
suwanie się. Czasem tylko ucieczka odbywa 
się w takim popłochu, że pewne małe miejscowo­
wości zostają ocalone. Dlatego linja bojowa przed­
stawia bardzo smutny widok. Wszędzie napotyka 
się ruiny spalonych sadyb i dymiące zgliszcza. 
lioryzont przedstawia stale morze szalejącego og-

w skutki ko11ca. · 
- - Ruskij lnwałid )J"Zeciw swoim sprzy­

mierzyńcom. W jednym z ostatnicl1 numerów 
organu ministerstwa wojn) „Ruskij Inwalid" sp '>­

. tykamy się z następującą •>strą krytyką akcji ar-
1 mji angidsk0-francu~kiej. „Niezadowolenie \V Ru­

sji z czy1111ości wojsk sprzynierzonych stale rośnie 
i jl's.t ono zupełnie uzasaiuionc. Jest poprostu 
n iezrozu mrn lern, dlaczego )fensywa fra ncusko ·an­
gielska nie udaje się. Dlaczego wojska sprzymie­
rzone nie atakują nieprzyjf.X:iela z taką w:kieklo­
ścią, jakto myśmy uczyniliswego czasu we Wscho­
dnich Prusach? Dlaczego wahah się nasi sprzy­
mierzeni? Połoźe11ie est bardzo po.wa­
ż 11 e, dzielni synowi~ Risji walczq aż nazbyt 

, krwawo w Galicji, Polsce l\urla11dji, nieprzyjaciel 1 

bowiem ma ua swoich usugach djabelskie środki 
techniki wojennej. Nasi irzyjaciele pozwalają na 
ti;, że ważna chwila mija. Jest rzeczq możliwą, że 
te blędy taktycwe naszyci sprzymieżonych ciężko 
się zemszczą. Dla nas .r~st obecnie koniecznie 
potrzebnem, a by sprzyrni rzeni podjęli szybko z 
największemi siłami ofenywę od Adrjatyku po 

' morze półiio ~ ne". 

Nowi posłowie n katorgę. Ze Sztok­
holm u_ donoszą do pism l.:rlit'iskicli, że przeciwko 
ośmiu uwięzionym czło11k1111 Dumy państwowej z 

Nieufność w wypłacalność Rosji 
Kopeuhaga (w. wł.). Według doniesict'i z 

Nowego Yorku, przemysłowcy amerykańscy nie 
ufaj<1.w wypł~calność Rosji. Pullt~ian Company nie 
przyjęla zarnow1ema rządu rosyjskiego na 50,000 
wagonów wartości 100 miljonów marek, głównie 
z tego powDdu, że wypłata miała nastąpić w ban­
knotach rosyjskich, na co towarzystwo pod ża­
d11ym warunkiem nie chciało się zgodzić. 

Odpowiedź Anglji na notę Ameryki 

J(openhaga. (w. wł). Billro Reutera, donosi 
z Waszy11gto r1u: Nadeszła tu wczoraj odpowiedź 
Anglji lld notę Ameryki w sprawie augielskiej blo­
kady. 

. Rząd angielski donosi: że" postępllje na pod­
stawie pra~a _narodów, jakkolwiek sposób jego 
p c ,stępowania jest nowem zastosowaniem zasad 
prawa międzynarodowegu w praktyce. 

Rząd angielski ze spokojem oczekuje praw· 
nego rozstrzygnięcia. Odpowiedź angielska zwraca 
uwagę, że Stany Zjednocwne w czasie wojny do­
mowej również posługiwały się środkami, które 
usprawiedliwiają postępowame Anglji. 

Napięcie między Włochami a Turcją 
Bazyleja (w. wł.) Dzienniki medjolat'Iskie do­

noszą, że bauk1 tamtejsze odmawiają wypłat na 
przekazy i czeki tu reckie. 

Siracenie sprawców zamachu Sofijskiego 

Wiedeń. (T. B. I(.) Agencja b~łrrarska dono­
si z Sofji: Dziś strncono publicznie obydwóch spraw­
ców zamach u w l 'asynie miejskiem. 



u {0 ifi k m besarabs iej 
\'(liede1ź. B. kurespondcncyjne dono. i z glównt; kwJh ry pod datą ·~9 lipc:i: 
N~1 granicy Buk rn·i11:v· i Be · r; bi; U'.>rz • 1

; ·d ·1 c t 1~ i r ·p·, a 1 węgiLr .. k e rm"p, I.te 111 ze:nl' 
w silnie oszańcowane rosyjskie pozycje Niepr "'lcie! , r1 at '•'t 1 1 1')dnie zask1J-·zo11y" i uciekł \ 1 po­
płocim po krwawej wa1ce ze swoich pozycj?, zosta wh!jąc 170 zabitych. 

Pędzenie Rosjan z Galicji 
Na wscl1ód od Kamionki Strmnilowt-i pojmały nasze wojc:lrn p~l:ownika rosyjski ·g0, 7 ofrerów 

.')()0 żołnierzy. 

Bezskuteczne kontrataki 
Pod Sokalem zostały odparte ponowne kontrataki· nieprzyjaciela. 
Zresztą położenie na północno·w:achodnim froncie nieimienione .. 

last. szefa sztabu generalnego 'Von Hoejer. 

Pochód arJti-iji e1e>"VV""a 

Berli~z. B. Wolffa douosi z głów11ej kwatery niemieckiej pod datą 28 lipca: 

Między Mi ta wą a Niemnem \\.7.iGliśmy wczoraj do niewoli jeszcze około 1 OOO rosyj­
skich rozbitków. 

Walki o Bug a rew 
Na 

przód. 
północ od 
kontrataki, 
w naszym 

,·schód i południowy wschód od R 0 ż a u a tak n as z po s u w a s i ę n a­
W z i ę 1 i ś my O o w or o w, o (O ~nacza to os1czenie Ostrołęki. Red.). Na 
Serocka po obu stro1rnch Narwi i na południe od Nasielska Rosjanie ponowili 
ktore jednak zupełnie się roibiły. Tu i pod Różanami nieprzyjaciel pozostawił 
ręku 2500 jeńców i 7 karabinów masiynowych. 

Atak na Warszawę 
Pod WarsŻawą na zachód od Błirnia wzięliśmy $t;,hirmem Pierun 0 w. \V okolicy 

na południowy zachód od a ~ry Kal V"iija trwa \\,slim.. 
' Na połncl11iowo-wschodni111 placu hoj~1 połotenie wojsk niemieckich 1est tia ogół nie­

zmienione. 

Zupełna porażka Wło~.1ów nad lsonzo 
l'(iieddi. B. korespo11de11cyjne donosi urzętfo\v'J pod datą 28 lipca: 

Wczoraj o ·ła')ł zupeh1ie at<1k Wł•_,c;1ów. ski :-owa11J' na płask,)\vzgó ·ze Doberclo. Miej­
scarn.i tylko utrzymywali je ze 1 .... r walto ''llY og .... 11 <ll'nal11i. Zre..,ztą pory \'a li sie już tylko 
do odoc:;obnionych sbby.:h atJ ovl. kt r odpaJiśmy ~ez trudu. . . . 

\V walk1ch wielki.;:~o ~~ lu ~1~1 +:-,p la p 1e'.o p. zerwa, ponieważ p1envsza Jako też druga 
bitwa w goryc dem, nieporówn~.1<' g\\ ałtuwn· j za t)d pierw::ilej, wkońt.zyła się zupełnem 
niepowodze1iiem ;1takującego 11.ep., v jacie la, l·~ó„: ty•n 1 azem na przeshz fll szerok•iści około 
;30 kim. międ1y Monte Sa1)otino a\\ vbrzeL..l 111 po:iw ·,:dził dó lYiju 7 k rpusów, C'btjmuja­
cych cuna1mnicj 17 dywizji pi'echf ty 1 r0r_' · ·0wLj i n wszelką ce , ·b 'Z \\'zglt,:du. a 
ofiary w ludziach i 11rnie1jale, u iiu.,; 1ał p:ld<l.11 .c wszą łinję. Ogólr ą liu:bę strat \ lo::ilo ·h 
należy oceniac na 100.000 ludzi. 

D0pie.o h1storja oceni kiedj 4 \ 1 ysiłld naszych zwycięc:;kich w ork i ich wodzó:v, w tej 
bitwie obronn~J. J\;"e\vzruszo1E~ i ni( · '0 zbm1nia stoh one ciągle ·jeszcze tc1m, gdzie prled 
dwoma miesi~cami oczekiwały 11ieprzyj·1 ·i~la. O 'noc;i sic: to nie tylko o pozycje w goryckiem, 
o które w d\vóch bitwach tak zażarcie walczono, ale do całego n<1szegp frontu bojowego, 
na kturym po t.rnowiliśmy bronić Mon:irchji na południowy1n zachodzie. 

Zast. st:efa sztabu generalne6o von Hue/er. 

Komunikat rosyjski 
Bazyleja .. (w. wł.) G1·rn?ral11y -;zla') ro yj'>ki 

ogłasza urzędowo pod datą '27 lipca: r~ozpoczęta 
przez nieprzyjacieia w dn•u 24 bm. ofensywa w 
kierunku od Tukum ku Sztokowi (Sll,)k, miej­
scowość, położuna niedaleko wyhrzei.a wtoki ry· 
skiej nad rzeką Aa. w odleglości 20 kilku wiorst 
na zachód od Rygi; Tukum ltży na zachód od 
Szlaka Red). powstr?ynrnlismy przy p mocy ognia 
armatqiego olm~tuw v. je1111ycb. Między Dźw.ną 
a Niem nem n i e p r z YJ a c i e I z b l i ż y ł 3 i ę 
w dniu 25 bm. Im hrntowi Po n i ewie r z-V i ej­
d a n y. Pod zewnętrznymi fortami na południo­
wy wschód od Kowna toczą się walki. 

Na froncie N a r w i, nieprzyjaciel potlej m uje 
bezskuteczne ataki na nasze pozycje nad rzeką 
Pissą pod wsią Serwatki. Na poludnie od Rożan 
wcisnęliśmy Niemców, któ·zy przekroczyli 1 'arew, 
po zaciętym starciu w kąt u ujścia rzeki az po 
wieś Olszaki. Na południowy wschód od Pułtu­
ska odp,nliśmy atal\i nieprzyjacielskie.nad Bug·em. 
~od zewnętrznemi fortami Modlina rozwinęły 
się małe walki. 

Na l~wy111 brzegu Wisły trwa ·ą ataki nieprzy­
jaciela na zewnętrzne forty Dęblina, które skute­
cznie odpieramy. 

Między Wisłą a W i c prze m walki arma­
tnie. Między Wieprzem a Bugic>m trwa bitwa z 

. wielką gwałtownościc.1. W dniu 25 bm. atakował 
niepu:yjaciel na calym fronciP z wyj:1tkiem okoli­
cy w bezpoś;edniem sąsiedztwie Wieprza. 1 a 
północ od Hrubieszowa podj4r nieprzyjaciel ofen-

S) .vę 7. wielką energją i wielkiemi silami. :.Jie­
mnkj ·przeto wojska nasze odpa ty prawie wc.zy­
stide ataki i padję~y skutec.ny ko tr<.tak. Z wy­
jcitkiem kilku wsi, które p;-r~cliodzą z rąk do rąk, 
front pomst...~ niezmieniuny 

>Jad ·Bug ie m, Złotrt Lipą 1 Dniestr'em me 
ma walk. 

Aeroplan rosyjski md Czerniowcami 
\Vit:de;i (T. B. !'.). Dzienni'.<.i donoszą z 

Cl. ·m1 iwie:: Po dłuższej ~rzerwie zjaw ł ._.e :zno 
wn na i miastem aeropldn rosyjski wr1 ra1 wcze­
Sny"m rankiem i rz.tcił kill)l bomb. Jede'i pocislc 
eksplodował w centrum 11ia ,ta na dachu domu 
mieszkalnego w ul. Waga i \' yr, ądzil nieznaczną 
szkod~. N1kt llie wstał nnny. Inne bomby pa­
cHy w są-si2dztwie również \('Z skutku. 

Krytyczne położenie Włochów w Libji 

Bazyleja. (w. wł.) 'Mdług doniesi61 prasy 
włosi iej, położenie Wlocl1ór w Libji jest, bardzó 
zł„. „„:orrie;e della Sera" donosi, że okupacja 
włv"ka og1a11iczyła :'ię jedy ie do ~.i!lrn punktów 
11actbrzeż11vclJ. Z donks!en1 „S...:c.Jla" wynika, że 

1ww:-ta1icy zaatrdrnwali oazi Air11·a, z11ajdując4 s;ę, 
tuż przed bramami Tr:ypoli" i że in lność wioska 
w ostatnfm tygodniu opuścla .w popłochu lrnlo!!je. 

Japo ja nie fa Anglji 

Kopenhaga. (w. wł.). ,Morning Post" donosi 
z Tokio: W .Japonji sze,·zy ·ię przek'onan:e, że nie­
po.rz•:mienie u!dm.lów z Clinami przyp!sać należy 

oporowi A11~ij1 i Ameryki wobec %ądaii japońskich, 
że len opói c,d-pow1::da pr Jitycz•1e lllt herunknwi 
ty--lt f' .:'hw i z.: );zy„dn;;ć J po.111 „.lei.v o l jtj 
moż11, ~~1 zł imau:a tego O')Oru, kwry }1rnwdopc,­
d~1b111t.: w 1 >~Z/Szlości j :>zcze \.'7r )3nl( Dlatego 
;ł.erw!>z~ 0Jpowi ·dzi l !la l1_, wp; t1.i e ly~a uchwala 
rz1t'd ja_)< :".!>.-:i g J, aby pJn1 iożyl'. ;n11;ę i flotę, 
11, d Cle.11 r.qd j, ponsld g,111• v-: ł)ra ·uje. 

Niemcy nie od pow· t:dLą na notę /.mcrytd 

Berlin. (w. wł.) „Vossiche Zeit11110"' t.10110:.;i: 
Jak s:ę clowia h!jemy, rząJ 1t1Plli1 cJ.:; na .al.ie nie da 
odpowiedzi na ostatnią amerykai1ską notę. Walka 
łodzi podwodnych będzie prowadzoHa dalej z całą 
bezwzgl~dnością. 

8RNHTOR UM 0-ra K. OłU KIEGO 
dla chorych piersiowo w Zakopanem 

przyjmuje pacjentów na sezon letQi w ce­

nie 10 ~ 12 [\. dziennie za iie zkanie z 

• , c;Jkow1L>m utrzymaniem i lecz-nie n. 11 

I ~ Obecnie wyjazd do Zakopanego znacznie . 

ulatwior y. Informacji udziela Dyrekcja Sa-

l natorjun1 • 

PRZUMUJt \VHELKIE ZLHEHIA DO 1rnrna. 
Natychmiastowe zgłoszenia pod adresem: 

KĘS I Cl{ I, {aliska 1~. 

Biurko, Melodykon (fisharrnonja), 
t 'ł d Lgł vc h w Aclmin'stra ji .Dzien-

S o I sprze am. ni!rn i ariclowcg>", Bylwwslrn 71. 

fPTZXJJ. j$19'. bi§] ~!J.d!-1'.r ~ .L .rrnJJ:-~~ 

~ Mag~tr: ~1~ ~ :,:,:,~ ~i1.1iejszem ~ ł pod n OO pubJ:Cllej \VtddOlll')S~l, że W ~ 
~ 

dniu :2 :,ie p 11'1 I 'łL> rnku ) 0 · > izi1111~ 1 O-tej · 
rano w sal. Mnnistr itu odb .dz"e się licy- • 
ta ja za pomo ·ą zap· el zętowd wch d1..: la-

~ 
rJcji · a cllidżawę g1 U!ltu miejski...go p'1d 
na:nv 1 ~Mory ·a"'. przestrzeni 40 mórg ~% 
pri;:tow ua cze..; szejc a lat r J dnia 1-go 

~ 
Styczri.1 1916 ro,r~1 Lic.)'tar~j 1 za.~z i·: s·~ 

od :;urny 1350. koro 1 rccz11ej dzierżawy i <1 

pl11s. 
Życzący sobie wziąć udzia: w licyta-

fl cji, ol.10wiąza111 :~i złożyć wt•clłtt ~ 11 ;tano-
1 ~ wiernej f rmy deklar.;cję z zalączenh:m kwi­
~ tu kc1sy Ka.y miejskiej o W·1i1,;si niu cza- ~

' 

~ 
sowo kaucji w 1 10 części sumy nazna­
czonej do licytacji. Deklarujący na licyta-
cji nc1jwyższą sumę ,)bowiązany kaucję ię ~: 
Z"\f<JZ po nl<011czer.1iu licytacji dopełnić do 
1 5 z<ide((larowan12j przez niego sumy. O-

~ sohom, które na licytacji się nie utrzyma-

~ 
ły, ka 1cje zo.;taną zw;ócone. Warunki li- I 
cytGcji można przeglądać w Magistracie 
codziennie opró:z świąt i niedziel w go-

~ ,faina~;:o~::1~~'~1~\go lipca 1915 r. ~ 
~ C. is~~~:~::i:a~b:::~~~O\vy ~ 
~:r rn.~rmJ.'i'. rr oa:c· Et.U.x:::L:.x:irntia:Kuirłł 

Żona legionisty z rodziną 
w środkowej Galicji z111nieszkała z braku utrzyma­
nia, wym' ia haft•nvane portjery oraz różne hafty 
r<,.czne, w~d ug wzorów własnych lub podanych. 
Wzory do przej rzc:1ia oraz zamówi 11 ia przyj 111 uje 

Administrrcja „Dziennika Narodowego". 

Wy'dawca I redaktor odpowiedzialny 

Tadeu z Kowalski 
przyjim1je od 6 7 wiecz. w Redakcji przy 111. By­

kowskiej Nr. 55 II piętro. 

Drukarnia Państwowa pod zarządem [epartamentu Wojskowego N. K. N. 


